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- Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowyrm. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- 


tarzyńskiego obok 1 Magistratu — Ogłoszenia 
kowie Redakcyja „Tygodnia“ 
„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Сгасјапа, 


Oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i Ska“ (dawniej „Raj 


chman i S-ka“); 


i obie księgarnie, w 


w Łodzi „Biuro Dzienników“ B. Londyńskiego, | 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. 


w Piotr- 
arszawie 


przyjmuja 


Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i o 
w Łodzi „Biuro Dienników” 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej. Prócz tego 


КЇ 
тө Schatke, Fischera 


B. Londyńskiego, oraz księj 


ngra Wierzbowa 85 || w Częstochowie W. Komornicki Jw Łaska W. Grass. 
„ Będzinie „ Janiszewski Stan. | „ Łodzi » B, Londyński, 
Brzezinach  „ Adam Mazowita, |„ Rawie Hipolit Olszowa 
Dąbrewie „ Waligórski Karol. Walenty Ligocki. 


Sosnowen » Je 


mu 


M 


„ Radomsku „ { iski Feliks. 


ułowiez. 


Styne Welocypedy Angielskie: 
Triumph, Enfield, Model G. 
z osobistych zakupów pana 
M. Horodyńskiego, 


tanie, lekkie i trwałe, 
obejrzenia lub nabycia 
w lokalu Redi koyi „Tygodnia“, 


do 


Tumże; dzwonki, oliwiarki, sprzączki, gumki do 
wentyli, podstawki i t. d. 
(0—1) „Maison Ormonde“. 


AUROWICA ANTIDYPTERYTYCZNA. 


рр. Kolegów i osoby. interesowane mam ho- 


nor о otrzymałem osobiść 
od prof. której skuteczno: 
i wyższość nid ТОКА. tak w dyfterycie jak 


oz grono lekarzy 
miałem sposo- 
D-r. Wolski. 


i krupie, stwierdzoną 
„Szpitala dzieci 


Fit W "окан рін, 


Dnia 17 b, m. w sali ogólnych zebrań To- 
warzystwa Kredytowego, odbyło się ogólne 
zgromadzenie członków piotrkowskiego To- 
warzystwa Dobroczynności, które, z powodu 
niezebrania się przynajmniej połowy ogól- 
nej liczby członków przed 2 tygodniami, 
do skutku nie doszło. Na ponowne, na dzień 
17 b. m. wezwanie, stawiło się i teraz tylko 


39 na ogólnę ilość 1431— Celem zebrania 
było: odczytanie rocznego zprawozdania 
za r. 1894: wybór 4-ch Katdydatów na 


łonków rady, 3-ch członków komisyi rewi- 
гујпеј 11 kandydata; określenia rocznej sumy 
do rozporządzenia prezesa Rady i—przed- 
stawienie Kady о konieczności zamknięcia 
2 dniem 1 lipca 1895 r. warsztatów tkackich. 

Zebranie zagaił p. Prezes Srzednieki prze- 
mówieniem, które poniżej podajemy. Na- 
stępnie, po zrzeczeniu się [4 zgromadzo- 
nych odczytania sprawozdania, jako weze- 
śniej już wydrukowanego i wszystkim roze- 
słanego, wezwał obecnych do poczynien 
odpowiednich dotyczących sprawozdania te- 
go zarzutów. Na skutek tego, zabrał głos 
p. Kański, zaznaczając, iż w sprawozdaniu 
wykaz ogólny nie zgadza się ze szezegóło- 
wym; że niewłaściwie nie wykazano w nim 
rs. 400, znajdujących się w banku, a ofia- 
rowanycli dla domu zarobkowego; że re- 
manent Taniej Kuchni rs. 24, wykazany 
w szczegółowym, nie jest wykazany w ogól- 
nym remanencie, a dług tejże nie podany 
w ogólnym wykazie; że rozehód funduszu 
warsztatów tkackich wykazany jest wię- 
kszy niż przychód, dlug zaś wykazany bez 
wyszezególnienia go w kredycie. W odpo- 
wiedzi na to, p, Dudziński, członek rady 
wyjaśnił, że rs, 400 nie wpłynęły dotąd do 
kasy Towarzystwa i nie mogły być uwa- 


Запе jako gotówka w rozpo 
warzystwa pozostająca; inne zaś niedokła- 
dności są tylko pozorne. Następnie po od- 
czytaniu relucyi komisyi rewizyjnej, która 
uznała sprawozdanie za zgodne z księgarni, 
ogólne zebranie postanowiło takowe za- 
twierdzić, 

W da 
w my 


zym ciągu posiedzenia, obecni, 
26 Ustawy, oznaczywszy wy 
kość sumy oddać się mającej do dyspozy 
prezesa rady, przystąpili Чо wzmiankow 
nych wyżej wyborów, Z rozdanych 39 k 
tek wyborczych, zwrócono 37. Po oblicze- 
osów, okazało się, że wybrani zostali 
ułydatów do rady, ks. proboszi 
łaciński (33 gł), oraz pp. Rajkowski Jan 
(30 gł.), Czyń ksander (27 gł.) i Krze- 
mieniewski Ludwik (22 gł.); do komisyt 
wizyjnej pp. Ушу Henryk (2 
Bogusławski Andrzej (27 gł), Godlewski 
Konstanty (26 gł.), Poraziński Edward (16. 

Po wyborach, przystąpiono do najw. 
szej kwestyi utrzymania lub zamknięcia 
warsztatów tkackich. 

Po wymotywowanym wniosku rady, ob- 
czytanym przez prezydującego, aby zam- 
knąć z dniem 1 lipca rzeczone warsztaty, 
zabierali kolejno głos: Kański, za bezwa 
runkowem niezamykaniem tychże, wykazując 
nie tak wielki koszt ich utrzymania wobec 
ważności celu ich istnienia; р, Jachimow- 
ski, za zreformowaniem warsztatów, a ra- 
czej za oddzieleniem od nich części handlo- 
wej czyli sprzedaży wyrobów; p. Strzyżow- 
ski za bezwaraukowem ich zamknięciem, 
dowod: absolutnej niemożności prowa- 
dzenia tego specyjalnego ЕР 
przedsięwzięcia, przez niespecyjalistów- 
członków rady. Po długiej, wyczerpującej 
na temat ten dyskusyi, ponownie zabrał 
głos prezydujący, zwracając uwagę zgro- 
madzonych na tę okoliczność, że warsztaty 
tkackie, przez kilka lat swego istnienia, 
wykształciły załedwie dwóch ludzi; wogóle 
zaś, uczęszczający do nich na naukę chłop- 
ву, "zwykle, po krótkim czasie, opuszczają 
je, uważając je tylko za chwilowy niejako 
dom przytułku, zwłaszeza, odkąd są żywie- 
ni i odziewani na koszt dobroczynność 
choć bynajmniej nie należą do klasy naj- 
uboższej. Wobec tego, warsztat —zdaniem 
mówcy —nie odpowiadają celowi zapisu & p. 
К. Burgharda, który chciał  fachoweg: 
kształcenia w rzemiosłach ubogiej i 
m. Piotrkowa; rada zaś, przedstawiając taki 
stan rzeczy ogólnemu zgromadzeniu i, czy- 
niąc wniosek za zwinięciem warsztatów, 
spełnia tylko wolę poprzedniego ogólne- 
go zebrania, które postanowiło: „pozosta- 
wić tymczasowo istniejące warsztaty tkac- 
kie, zalecając radzie przygotowanie na na- 
stępne zgromadzenie wniosku, 0 ile takowe 
odpowiadają myśli testatora?* 

Wysłuchawszy tego wszystkiego, obecni 
na niedzielnem zebraniu przystąpili, na we- 


zwanie prezesa, do głosowania, nad oma* 
wianą sprawą. Głosowanie to wykazało 
14 głosów za skasowaniem warsztatów, 
10 жа ich zreformowaniem i6 za pozosta” 
wieniem in statu quo—poczem, większość 
| zgodziła się na podpisanie następującego 
wniosku: „uznać warsztaty tkackie za nie- 
| odpowiadające woli ś. p. Burgharda i wsku- 
tek tego, na ich dalsze istnienie, od dnia 
1 lipca т. b. fmduszów z zapisu tegoż 4. p. 
Burgharda odmów Decyzyję tę rozu- 
mieć należy w tym sensie, iż wniosek rady, 
która proponowała zamknąć warsztaty od 
1 lipea, nie utrzymał się; ogólne bowiem 
zebranie nie upowaźniło ASOWA: 
nia instytucyi, ale eofnęło tylko Środk 
zerpane z funduszów $. p. Burgliarda 
wkładając tem samem na radę obowiązek 
wyszukania innych źródeł dla шіл, „mania 
warsztatów, i zostawiając jej możność zre- 
formowania. ш, odpowiednio do mie 
wych 'celów i potrzeb. Nie ulega wątpli- 
wości, zdaniem naszem, że па przyszłość 
w tym stanie rzeczy, warsztaty będą mogły 
istnieć li tylko jako oddział „domu pracy“ 
[co już zauważono na posiedzeniu niedziel- 
nem; my dodamy, że muszą one, przez to 
amo, stracić swój fachowo-kształcący cha- 
rakter i swoje wychowawcze znaczenie, 
Zyskuje się jednak przez to możność utrzy- 
mania ich choć na mniejszę skalę i możność 
ytkowania znacznego funduszu z zapi- 
sów Burgharda, na cele innego fachowego 
wykształcenia. M. D. 


Z = 


Przemówienie prezydującego na ogólnem zebra- 
niu Tow. Dobroczynności w dniu 17 b. m. 


м 


Szanowne Zgromadzenie! Radu Towarzystwa 
Dobroczynności dla Obrześcijan w m, Piotrkowie 
staje przed wami ро raz IX od 
sią Towarzystwa, dla zdania spraw 
swych za rok ubiegły i dla, wt: 
w stan interesów i funduszów Тоу 
dokładnie pojmuje, że nie zadowoli 
a powyżej nad moż 
ale też ma, okie przeświadczenie, 
się uezciwie i sumiennie wykonywać swe ороз 
ki, o ile na to czas zbyt krótki (bo zaledwie 
czny jej urzędowania), siły i środki pozwalał 
tuszy sobie, że Szanowne Zgroma j 
z pobłażaniem i względuością przyjąć 

Zanim przystąpimy do wypołnie 
nego dziś programu, proszę 0 pozwolenie mi wy- 
powiedzenia kilku ogólnych, przed nych słów, 
nie bez interesu dla Towarzystwa będących. 

Z listy, wydrakowanej na Койеп roc 
zuje się, że Towarzystwo nasze w 
roku składało się z 3 honorowych, 131 
członków | 7 ofiarodawców. “Jakkolwiek 
liczba ezłonków rzeczywistych nie jest mniejsz 
od przeciętnej cyfry za lata przeszłe, p 
bezwarunkowo jest nieodpowiednia do kilkunastoty- 
sięcznej ludności chrześcijańskiej naszego miasta, 
Сой dop powiedzieć, że liczbę tę nal 
Jeśliby postanow 
2 Lutego 1890 roku w zwi 
z $ 8 ustawy % yykomanem zostało; albów 
z powyższej członków rzeczywistych 
z upływem roku okładki członkowskiej za rok en- 


nego zebri 


2 
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ły nie wniosło; nadto 23 z nich nie złożyło ta 
że składki i za rok 1898, a 4-ch nawet i za rok 
1892, skutkiem czego, па mocy tylko со zacytowa- 
nogo postanowienia i $ В ustawy, z listy członków 
rzeczywistych, wykreśleni być powinni. Rada prźe- 
cież nie uznała za właściwe użyć tego rygoru; są- 
dziła bowiem, że takie zaleganie we wnoszeniu 
składki, należy raczej przypisać. niepusktnałności 
naszej i zapomnieniu, niż chęci opnszczenia Towa- 
rzystwa. Przypuszozenie to w елей 
tranem, gdyż z zaległości skłądek ой członków 
rzeczywistych, jaka w d. 1 Styczuia r. b. na dola- 
cie figurowała w summie 589 тз, znaczna część juž 
u odpowiednich środków, wniesioną 
ma nadzieję, że fakt, tego rodzaju zi- 
dobrowolnie przyjętych ua siebie zoba- 
ай, na przyszłość już się nie powtórzy. Jest to 
tą zwykła, z którą można się jeszeze 
godzić; ale z tem, że na liście członków Towarzy- 
stwa nie widać wielu osób, powszechnie znanych 
w mieście ze swej zamożności, którzy bądź co bądź 
powiuniby się poczuwać do moralnego ороз 
pomagania potrzebującym, trudno naprawdę oswoić 
się Widocznie są tacy, których nie, nawet nie- 
dolą i nieszczęście bliżniego nie poruszy, i którzy, 
zamkuięci w sobie, zupełnie obojętni są na to, 
co się naokoło nich dzieje. 

Jeśli liczba członków rzoczywistych jest nie- 
pomiernie n to cóż mówić o ezłonkacli ofia 
dawcach? Wszak mało jest w mieści ich, któ- 
rzyby ше byli w możności wnieść rs, 1 rocznie 
ua rzecz biednych; a tymczasem w ciągu roku ubie- 
mego znalazło się tukieh... tylko siedmiu! Tego 
niepodobna sobie objaśnić, jak tylko fałszywie po- 
jętym wstydem; pie jeden może i czuje potrzebą 


а 


zasilić fundusze Towarzystwa, lecz nie robi tego 
jedynie dlatego, że składka roczna na członka 
istego ra, 6 jest dlań zawielka, a pr 


do tego i zapisać na ofiarodaweę żenuje 
Gdyby bowiem zapisali się 
na ofiarodawców wszyscy mieszkający w mieście, 
którym nie robi zbyt wielkiej różnicy złożenie 
w ciagu roku ra 1, fo prawdopodobnie wszystkić 
biednych zasfokojone;  inuemi 
mógłby być osiągnięty idealny rezultat, 
biednych w mieście hy nie było. Miej 
dzieję, że i pod tym względem, przyszłość 
pomyślniojszą, 
zwiększenia środków  materyjal- 
nych do zwnlezenia potrzeb biednych, Rada w ciq- 
„ gu roku zoszłogo, starała się wynaleźć nowe drogi: 
nie ię jednak doprowadziły do zamiorzone- 
go celn. I tak: tyle dobroczymia i sympatyczna in- 
stytuwyja, Kuclinin, wywi; ię w ro- 
ku zeszł u zadania znakomicie, wydała 
bowiem zym bezpłatnie 11527 obiadów, 
i mleka, eo naturalnie pocią* 
mość udzielenia jej zasiłku z fun- 
ystwa, prócz węgla, w ilości rs, 604 
o przyjść z pomocą Taniej Kuchni 
ciune jej podwoje jak uajwiększej 
potrzeb, wiepłej i zdrowej strawy, 
cza wśród. jestem i zimy, Rada odniosła się 
do probosz j zo z prośbą ò przemówio- 
nie ambony do zebranego na nabożeństwo ludu, 
karto. 


bylyby 


to jest, 


W cola 


prócz masy wliluba 
koni 


gnęło za sobi 
duszów Tow 
k Спе 


aby kto czom może, a więc: mąką, kaszą, kart 
fami i t. p. produktami spożywozemi, wspomógł 
Таша Kughnię. Głos jednak proboszcza w tej mio- 


rze był głosem wolującogo па puszozy, bo nikt 
z Żadńą ойага w naturze nie pospieszył. Nastop- 
stwom takiej obojętności było, że pomimo tak | 
znacznego wydatku z funduszów Towarzystwa 
па Таша Kuchnię, nie wszyscy zziębnięci i zgło- 
dniali, rozgrzani i posileni być mog 
Bardzo toż wiele osób zgłasza się niemal codzien- 
nie do Rady x prośbą o zaopatrzeni w odzież 
niezbedna, lub te Żki i matery iśmien- 
ne dọ nanki, Jakkolwiek Kada na ton cel poniosła 
wogóle znaczny wydatek, nia mogła jednak zado- 
syć uczynić wszystkim żądaniow, nawet zupełnie 
uzasadnionym; albowiem przeciążyłaby nispomier- 
nio swój budżet, Uznając przecież niesłychanie słu- 
алпеш, żeby domagający się odzieży lub środków 
do uczenia się, ше odchodzili z pustemi rekami, 
Rada, za pośrednictwem „Tygodnia“ upraszała фи 
bliczność, aby starą odzież i nieużyteczno książk 
skłańliła (lo dyspożycyi Rady; tymczasem i ta proś- 
ba owoców nie przyniosła, gdyż zaledwie 2 oso- 
aly trochę odzieży i drugie 2 osoby nio- 


żę, że każdy z obecnych doskonale to poj 
„dż tu nie czyni się nikomu jakiehbądź wy- 
w, tylko konstatuje się fakta 

% koli rzeczy, nie podobua ше zaznaczy: 
i nadzwyczaj dodatnich objawów, jakie miały miej 
seo w roku zeszłym, a które zaświadczyły о sol 
doryzowanin się publiczności z zadaniem Towarzy- 
stwa Dobroczynności. Mówię tu o nowo-wprowa- 
dzonych do budżetn rubrykach dochodowych: z ba- 
zaru i choinki. Prawdziwie, podziwiać należy skwa- 
pliwość pp. kupców miejscowych, z jaką zgodzili 
się na zaprojektowane im podziolenie się dochoda- 
mi, osiągniętemi w ich zakładach, na rzecz Towa- 
rzystwa, i uprzejmość, jaką otaczali damy, która 
przyjęły na siebie trid asystowania przy sprze- 
daży towarów: podziwiać tu należy ów zapał, z jakim 
projekt choinki był przyjęty i doprowadzony do sknt- 
ku przez kilka osób, nie żałających, ani pra- 
vy, аш kosztów va urządzenie owej zabawy, która 
tak dzielnie zasiliła kasę Towarzystwa. То też 


okazało. się | ni 


wyrazić jeszcze raz pp. kupcom i inicyjatorom 
choinki serdecznego „Bóg zapłać 

W końcu roku zeszłego, a mianowicie 13 gru- 
dnia, otwartym został w tymczasowym lokaln, 
„dom pracy“. O działalności tej iustytucyi, od tak 
dawna omawianej i przez wszystkich, mających 
dobra ogółu ua celn, pożądanej, niewiele duje się 
powiedzieć; za krótko bowiem ona istnieje, aby 
rezultaty mogły być widoczne. Tu należy nadmie- 
„dż Кайа w „domu pracy* pokłada największa 
swoje nadzieje; instytucyja ta bowiem stawia To- 
warzystwo na drodze do osiągnięcia ideału nakre- 
ślonego w $ 1 ustawy, a mianowicie pozwala ma- 
rzyć jeśli nie o całkowitem zniesieniu, to przytaj- 
mniej o zmniejszeniu plagi społecznej—ulieznego 
żebractwa. Żeby jednak tego celu dopiąć, trzeba 
reia „domu pracy“ nietylko przez Członków 
urzystwa, ale i przez wszyskich mieszkańców 
Wtedy tylka uliczne żebractwo będzie 
zwalezone, kiedy nikt nie da jałmużny wyciągają 
cym rękę na nieponiom i kiedy nikt nie bg- 
dzię rozvzucał pieniędzy pomiędzy wdzierające się 
do mieszkań tłumy wydrwigroszów, lecz kiedy 
każdy będzie się uważni za zobowiązanego nietyl 
ko składać zamierzoną jałmużnę ua „dom pracy“, 
ale i dostarczać temuż domowi odpowiednich 

Ха zakończenie niniejszego ustępu, z p 
wa boleścią Rada przypomina Szanownemn Zgro- | 
madzenin o stracie, jaką Towarzystwo nasze po- 
niosło w ubiegłym roku przez śmierć swych Qzłou- 
ków: sędziego Tytusa Chyliczkowskiego i budow- 
niczego Symforyjana Szpadkowskiego; szczególniej | 
piorwszy 2 nich przez kilka lat z urzędu połnił | 
obowiązki prezydujacego w komisyi rewizyjnej | 
ina tóm polu złożył dowody niezmórdowanej 
бу i poświęceniu, za eo prawdziwie wdzi 
wspownienie Towarzystwa mu się należy; sądzę 
też, że Szanowne Zgromadzenie nie odmówi uoz 
czenia puniąci tego nieodżałowanego pracownika 
па niwie dobra publicznego, przez powstanie, 


Eo e 
Z Sosnowca. 


Fabrykaoyja rur i cegły w bucio „Kata- 
na tej сеш! Cegiolnie sielockie, — 

przy zaginięcia frachtu, — Wielkie 

—8розбһ ich usunięcia — Wiadomość 
dla Piotrkowa. 


Huty. — 


Ze wszystkich hut żelaznych w Sosnowcu 
egzystujących, najpomyślniej rozwija się 
luta Katarzyna.  Kacyjonalne prowadzenie 
jej przez zasobne towarzystwo akcyjne (głó- 
wnej huty w Królewskiej hucie, na Szlązku) 
dąży stale do jej rozwoju; nietylko też nie 
zmniejsza ona swojej produkeyi, ale ją ĉo- 
raz bardziej rozszerza; oprócz bowiem za- 
prowadzenia drugiego pieca, wzniesiono tam 
budynek, w którym zaprowadzono fabryka- 
ję rur żelaznych, a w eelu jej powiększenia 
t zamiar dobudowania jeszcze jednego pa- 
wilonuz nadto, ma być tam zaprowadzony 
wyrób łopat, grabi i tym podobnych wyro- 
bów żelaznych na większą skalę. Prócz 
tego, huta posiada cegielnię, w której wyra- 
hiana jest wyborna do budowy domów ce- 
gła, ze szlaki żelaznej, z domieszką wapna. 
Dotychczas czynną jest w tym kierunku 
jedna prasa produkująca 12,000 sztuk cegły 
dziennie w roku jednak bieżącym mają 
JETOAC jeszcze 5 podobne prasy, każda po 

ilkanaście tysięcy rubli. Koszt wyrabiania 
rzeczonej cegły nie jest zbyt wielki; przy 
jednej prasie zatrudnionych jest tylko 6-cin 
ludzi wszystkiego. Tysiąc sztuk cegły huta 
sprzedaje po 8 rubli, co wynosi o połowę 
taniej od ceny cegły wyrabianej z gliny. 
Zamówienia па cegłę, wyrabianą ze szlaki 
żelaznej, сога» więcej wzrastają: to też cała 
ilość jej dotąd przygotowana, przed kilkoma 
już miesiącami zakupioną została. 

Oprócz huty Milowice, która w braku ob- 
stalunków ograniczyła liczbę swoich praco- 
wników, fabryka rur żelaznych p. Hulezyń- 
skiego, dla tej samej przyczyny, uczyniła to 
samo; stu ludzi tam zatrudnionych otrzy- 
mało zawiadomienie, iż nadal, dla braka 
roboty, pracować w fabryce nie mogą. 
Do kategoryi wydalonych przeważnie na- 
leżą ślusarze. 

Cegielnie należące do towarzystwa siele- 
ckiego przed kilkoma laty niezbyt świetnie 
prosperujące, obecnie pod kierunkiem zdol- 
nego dyrektora pana Weissa, rozwinęły się 
pomyślnie, zamówieniom na cegłę nie mo- 
gą tam nastarczyć. Gdyby w Sosnowcu do- 


niepodobna pominąt tej sposobności, żeby nie 


zwolone zostało wznoszenie nowych budyn- 


ków, należy się spodziewać, że powstałoby 
tu jeszcze więcej cegielni, co korzystnie by 
wpłynęło na obniżenie się ceny tego-produ- 
ktu, który, mówiąc nawiasem, jęst jeszcze 
zbyt drogi, jeśli dochodzi do 16 rubli za ty- 
siąc sztuk. 

Według obowiązujących przepisów, przed 
kilkoma miesiącami wprowadzonych na dro- 
gach żelaznych, odbiorca transportu, na 
który właściwy dublikat zaginął, obowią- 
zany jest podać deklaracyję z załączeniem 
15 kop. na koszta przeslania ogłoszeń do 
stacyi wysyłającej. Manipulacyja ta wyma- 
ga pewnych formalności i jest zbyt ucią- 
żliwą dla interesantów z tego względu, że 
na rezolucyję zarządu, dotyczącą wydania 
| transportu bez dublikatu, trzeba zbyt długo 
oczekiwać. Ро złożeniu deklaracyi, wnie- 
„sionej przez odbiorcę do naczelnika stacyi 
transport wydającej, upływa nieraz kilka- 
naście dni nim nadejdzie odpowiedbia rezo- 
lucyja. Otóż tak dlugie wyczekiwanie spra- 
wia, że składowe należne za przechowanie 
w magazynie, niejednokrotnie wynosi takie 
kwantum, iż przenosi wartość towaru! 
Szezególniej trwa to dosyć długo na drodze 
iwangrodzkiej. Warto by zatem, aby zarząd, 
po otrzymaniu nadesłanej deklaracyi, za- 
wiadamiał naczelnika stacyi drogą telegra- 
„ficzną, iż nie zachodzą żadne przeszkody do 
wydania interesantowi towaru bez dubli- 
| katn, = 

Pan Wojciech Gawroński, fortepianista 
i kompozytor, wychowaniec zawskiego 
konserwatoryjum, po powrocie z Wiednia, 
gdzie się kształcił pod kierunkiem głośnego 
nauczyciela Leszetyckiego, ma zamiar wy- 
stąpić, przy końcu bieżącego miesiąca z wła- 
snym koncertem w Piotrkowie, Poprzednio 
| koncertować będzie w Sosnowen i Dąbro- 
| wie-—Wśród tutejszych milośników muzyki 
zapowiedziany koncert p. W, Gawprońskiego 
budzi żywe zainteresowanie. Ślepowron, 

ZLY EP 


ZBRODNIA w SOSNOWCU. 


Dnia 27 lutego r. b. przybył do Sosnowca i za- 
m pod Хг, Józef 
А którą przedstawiał ja- 
ię. Paszport т wydany z gminy Grzy- 
bów za Nr 526, na swe iniy wraz z żoną. Do dnia 
10 b. ш, wciąż ich widziano: Oboji tępnego 
dnia, wyekspedyjowawszy część swych rzeczy 
do Radomska, Stawicki powri do hotelu i za- 


mieszkal w je samym numerze sam, bez żony, 
ktora niby wyjechala. Dnia 14 b. m, przy wy- 
bieraniu шї 


tnika w tymże hotelu, robotnicy 
odkopali 1 nogi lud W mano dalszą 
robotę w oczekiwaniu komisyi, w obecności któ- 
j, dnia następnego okolo godziny 4-6j po po- 
tudniu, wydobyto w koszuli i kolorowym kafta- 
niku zwłoki kobiety, w których poznano za- 
inieszkałą wraz ze Stawiekim kobietę. Sekcyja 
stwierdziła otrucie. Stawicki w tymże dniu, pozo- 
stawi! zy w numerze, około godziny 0-ej 
edt z hotelu i więcej już nie powrócił, 
ywiście, zaraz padło podejrzenie, iż on todo- 
puścił się morderstwa i wrzucił kobietę w śm 
tnik, w którym znaleziono ją w skurczonej pozy- 
cyi. Został więc natychmiast odnaleziony i schwy- 
tany w Radomsku i dnia 16 b. m. przywieziono go 
okutego w kajdany o godzinie 3-ej po południn 
do Sosnowca. Jest to mężczyzna wzrostu sluszne- 
go, lat 33, dobrze zbudowany, blondyn, ubrany 
w żółtą kortową marynarkę, granatowe spodnie 
i dlugie buty. Przy badaniu przez naczelnika 
straży ziemskiej p. Romiszewskiego, przestępca 
zeznał, iż jest kowalem, a zabita przez niego ko- 
bieta, nie była jego żoną, lecz kochanką, pocho- 
dziła z Prus, nazywała się Leokadyja Bieńkowa 
i była wdową. Dalej opowiedział, iż jej nie otrał 
lecz zabił kawałkiem węgla kamiennego, а na- 
stępnie włożył do kosza i miał zamiar wyekspe- 
dyjować do Radomska; zabrał już nawet kosz 
na stacyję w Sosnowcu i wykupił bilet, lecz spo- 
strzegł się, iż trzeba będzie kosz przy rewizyi otwo- 
rzyć; cofnął więc go nazad do hotelu, a udawszy 
spóźnienie, wyekspedyjował pozostałe bagaże na- 
stępnym pociągiem i, powróciwszy do hotelu, na- 
stępnego dnia rano, około godziny 4-ej, wyniósł 
trupa na śmietnik, Przestępca znajdował się 
ciągle podczas badania w usposobieniu wesołem 
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i ani żalu, ani skruchy nie okazywał: jadł obiad 
podany mu do numeru, w którym popełnił zbro- 
dnię, z takim apetytem, jak gdyby nie ciążyła 
na nim żadne przestępstwo. Przyczyną zabójstwa, 
jak twierdzi przestępca, były wymówki Bieńko- 
ra dpia 10 b. m., ро przyjścia z nim 
ze stacyi, gdzie oboje pili wódkę i piwo, robiła 
mu wyrzuty, iż nie pracuje, tylko rozpija się i gra 
w bilard. Stawicki z Bieńkową podróżowali już 
ad 5—6 {урой zed przybyciem do Sosnowca 
byli w Łodzi. g tawieki chciał otrzymać 
jaką robotę. Gdy przedsiębrali podróż, Bieńkowa 
miała około 300 rs. gotówki. Stawicki ma żonę 
i ezworo dzieci. ic 


——Ł0-——— 
Z miasta i Okolic. 


— Portret Najjaśniejszego Pana Ce- 
sarza Mikołaja II, został nadesłany do 
naszej redakcyi, Jest to kopia z oryginału 
utalentowanego artysty Cesarskiej Akademii 
sztuk Gałkina, wykonana w Petersburgu 
w znanym zakładzie E. Markusa, Potrety te 
są do nabycia w miejscowych księgarniach 
w cenie po 2 i 3 ruble, stosownie do wielko- 


ści. Wykonanie pod względem artystycz- 
nym nie pozostawia nie do życzenia 


— Najwyższa nagroda. Order św, Wło- 
dzimierza 4 stopnia otrzymał kasyjer powia- 
{оуу łódzki, тайса kolegijalny Szymon 
Stepanow. 

— Zmiany w duchowieństwie, 
wani zostali wikaryjusziami: ks, Antoni Ka- 
linowski do parafii Drużbice, ks. Zygmunt 
Góranowski do parafii Wikołajewice w pow, 
laskim i ks. Bronisław Kasiński do parafii 
Poczesna w pów. częstochowskim, 

— Fundusze piotrkowskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności, W dniu 1 stycznia 
r, b. pozostawało w papierach procentowych 
65800 rs., w gotowiźnie rs. 1199 К. 91, na 
hypotece 900 rs. w wekslach rs, 1658 k. 50, 
razem rs. 69558 kop. 41.—Nadto, 1 stycznia 
r, b, w posiadaniu Towarzystwa znajdowa- 
ly się rozmaite ruchomości, zostające w roz- 
porządzenin, zależnych od rady instytucyj, 
a mianowicie: w ochronie „Adeli“ wartość 
ruchomości wynosiła rs. 315 Кор, 20, w war- 
sztatach tkackich rs, 2030 kop. 34, w taniej 
kuchni rs, 202 kop. 10, w kancelaryi rady 
rs. 283 kop. 77, prócz tego rs. 45 kop. 40 
we własności projektowanej ochrony dla 
chłopców i rs. 6 kop. 50 we własności domu 
pracy; razem w ruchomościach rs, 2883 К. 31. 

— Wydało Tow stwo dobroczyn- 
ności micjscowe w ciągu roku ubiegłego: 
na stypendyjum 150 rs, na wpisy szkolne 
T15 rs, na maszyny do szycia rs. 10! 
na zakład „Adeli rs. 076 kop. 141/,, na 
profesyjonalne wykształcenie rs. k. 70, 
na pożyczki bezprocentowe rs. 1995, na 
wsparcia pieniężne stałe i doryweze rs, 1554 
kop. 8, na lekarstwa rs. 122 Кор, 20, na 
koszta. pogrzebowe rs, 42 Кор, 50, na tanią 
kuchnię rs. 604 kop. 25, па ochronę miejską 
rs. 092 kop. 19, na wrządzenie domu pracy 
(w suterenach taniej kuchni) rs. 39 kop. 77. 

— 0d rady Towarzystwa Dobrocz; 
ności dla chrześcijan, Odnośnie do $ 1 te- 
stamentu &. p. Karola Burgharda, obecnie 
jest fundusz na zakupienie jednej maszyny 
do szycia, o którą wedle wyraźnej woli te- 
statora ubiegać się mogą: biedne wdowy 
dziećmi obarczone, lub dorosłe panny, z za- 
торка siebie i rodzinę utrzymujące, Z wa- 
runkiem, aby kaudydatki były katoliczkami, 
mieszkankami m. Piotrkowa i moralnego 
prowadzenia. —O czem zawiadamiając, rada 
wzywa osoby interesowane, aby z odpo- 
wiedniemi dowodami zgłosiły się do kance- 
laryi tejże rady nie dalej, jak do dnia 
3 (15) kwietnia r. b., gdyż po upływie tego 
terminu, żadne próby o maszynę w półro- 
czu bieżącem już przyjęte nie będą. 

Prezes rady Srzadmicki, 
Członek-Sekretarz K. Strzelecki. 

— Na wpisy dla u 
szym ciągu: 
rs. 1. Razem ze złożonenii poprzednio rs. 8. 


Miano- | 


Prosimy ofiarodawców o pośpiech, gdyż ter- 
min prekluzyjny składania opłaty na II pół 
тосле, w tych dniach minął; dobrzeby więc by- 
ło choć jednemu z biedaków podać dłoń po- 
mocy. . 

— Zapowiedziane wieczorki muzy- 
kalne w poście, nie przyszły dotąd do skut- 
ku, z powodu opóźnienia się z cenzurą iin- 
nemi formalnościami prawnemi. Pierwszy 
z nich jednak ma się odbyć stanowcza 
w dniu 23 b. m. 

— Koncert amatorski, Na dochód wiel- 
ce utalentowanej tutejszej nauczycielki ma- 
zyki p. Mittelsztedt, złożonej ciężką chorobą, 
bez środków do życia, odbyć się ma dnia 
31 b. m. w miejscowej resursie koncert, 
na którym prawdopodobnie niewielka sal- 
ka resursy zapełni się w zupełności; bowiem 
czyż może być świętszy cel nad wspomoże- 
nie biednej nauczycielki, którą stan zdrowia 
pozbawił środków zarobkowania? W kon- 
cercie, o ile wiemy, przyjmą udział, oprócz 
uzdolnionych paru uczenie chorej, panien 
Kolm—pp. Jakowski, Pawłoski, Zatajewicz, 
dwaj pp. Millerowie i wiele innych uta- 
lentowanych osób, a nadto chóry męzkie pod 
batutą p. Gerbera, 
antid yfteryty 
się od kilku miesięcy we- 
stchnienia rodziców, lękających się dla dzie- 
ci naj zniejszego ich wroga, dyfterytu, 
stała nareszcie sprowadzona do naszego 
u, dzięki prywatnej inicyjatywie D-ra 
Wolskiego. Wielka odsetka wyleczonych 
dzieci w warszawskim szpitaliku dziecięcym 
surowicą D-ra Bujwida, sprowadzoną przez 
doktora Wol., daje jej wyższość had innemi 
propa ni tego środka i wlewa w serca 
otuchę, że istotnie środek to zbawczy i w wię: 
kszości wypadków mogący skutecznie prze- 
iałać strasznej chorobie. 

— Samobójstwo. W ubiegłą środę, o go- 
dzinie 10-6) na, glnżba tutejszego hotelu 
wileńskiego usłyszała w jednym z numerów 
jakby huk jakiś, na który zrazu nie zwró- 
cila uwagi, W godzinę dopiero potem, gdy 
numerowy wszedł do owego numeru, oczom 
jego. przedstawił się posępny widok: na d, 
wanie, na lewym boku, z głową wsp: 
na pobliskiej kanapce, z wystrzelonym z je- 
dnej lufy rewolwerem w dłoni, leżał młody 
człowiek, około lat 30-tu mający, a na stole, 
opodal niego, kartka tej treści: „proszę za- 
wiadomić matkę; mieszka w alejach, w do- 
mu p. Babickiego*. Przyjechawszy dnia po- 
przedniego z Kielc zameldował się on w hotelu 
jako Józef Radziszewski, inżynier drogi 
żelaznej Twangrodzko - Dąbrowskiej. Oto 
i wszystko. Ojca jednak zmarłego znal 
my wszyscy, jako kontrolera tutejszej filii 
b, banka polskiego, po przemianie którego 
na bank państwa, wyszedł ze słażby, jako 
wysłużony emeryt, i w kilka lat potem tu 
w Piotrkowie życie zakończył. 

"— Ucieczka z więzienia. W dniu 3 b. 
m. o godzinie 3 po północy, z tutejszego wi 
zienia zbiegli aresztanci Teodor Więcko- 
wski i Józef Lubaszka, skazani wyrokiem 
sądu okręgowego piotrkowskiego: pierwszy 
na 1 rok i 8 miesięcy, a drugi na 3 lata rot 
aresztanckich. Jak wykazało śledztwo, wy- 
żej wymienieni aresztanci, wystawiws; 
drzwi z zawias i otworzywszy 2 zamki gwo: 
dziem u drzwi wiodących na poddasze wię: 
zienia, wydostali się na swobodę przez dy- 
mnik, 

— Kurator okręgu naukowego war- 
szawskiego r. r. Apuchtin bawił w naszem 
mieście w dniu 16b. m., zwiedzając miejscowe 
zaklady naukowe irozpatrując plany cerkwi, 
mającej zająć miejsce w samem środku 
miejscowego gmachu tutejszego ginmazy= 
jum męzkiego, na pierwszem i drugiem pię- 
trze tegoż, tam, gdzie dzisiaj mieści się sala 
aktów uroczystych, a nad nią biblijoteka 
gimnazyjalna. Koszt budowy cerkwi ma wy- 
nosić przeszło 11000 rs., oprócz przyobieca: 


па, ku któ- 


ej 
dz 


б. | nych ofert w materyjale budowlanym, jak oto 


w drzewie, cegle ete, ete. 


— Kradzieże, po miastach mniejszych 
i wsiach naszej gubernii, znacznie w оз- 
tatnich czasach się zwiększyły. Według 
ogólnego mniemania,są one nasępstwem zwię- 
kszenia policyi w mieście Łodzi oraz ener- 
| wifi czujności tamecznego poliemajstra, który 
bez wytchnienia ściga rzezimieszków i oczy- 
jszeza Łódź z zakorzenionych w niej od- 
[dawna zbrodni i występków, oraz gniazd 


| złodziejskich 
— Tutejsi cykliści projektnją w dniu 
19 maja urządzić wielkie wyścigi, na które 


jspodziewają się przyjazdu najwybitniej- 
szych jeżdźców warszawskich. Nagrody 
w żetonach, tak jak i w roku zeszłym, ofia- 
rowuje tutejszym swoim członkom warszaw- 
skie towarzystwo eyklistów, nagrody zaś 
w przedmiotach pamiątkowych — właściciel 
miejscowego eyklodromu. czerwcu znów, 
cykliści tutejsi projektują na cyklodromie, 
na dochód Straży ogniowej i Towarzystwa 
dobroczynności, zabawę wieczorną, 2 muzy- 
ką, fajerwerkami, ogniami bengalskiemi, 
transparentami, chórami straży ogniowej 
i jazdą z pochodniami na rowerach. 

bliniani Miejscowości, z których 
|ezerpaną jest glina, obfitują jak wiadomo, 
|w masę dołów, latem zapełnionych zwykle 
wodą, służącą dzieciom mieszczan do ką- 
|pieli, a zimą za rodzaj ślizgawki. Od czasu 
do czasu zdarzają się też na tych dołach, 
| wypadki kalectwa lub zatonięcia, które ko- 
niecznie wymagają przedsięwzięcia przez 
władze policyjne, jakichś środków ochron- 
nych i zabezpieczających. Oto i w ubie- 
głym tygodniu, w takiej miejscowości, 
za kościołkiem Panny Maryi, na Krakow- 
skiem, niejaki Andrzej Krasuń pokaleczył 
sobie, czy nawet połamał obie nogi, skutkiem 
czego odeslany został do szpitala. 

e dóbr w Tow. Kredyt — 
Oprócz Osin piotrkowskich, о sprzedaży 
|których donosiliśmy w zeszłym tygodniu, 
sprzedała tutejsza dyrekcyja szczegółowa, 
za zaległość rat, dobra Żagórze-Karczew 
z pow. radomskowskiego za rs. 27900; na- 
| byweą jest p. Kazimierz Rodkiewicz. Wogó- 
|le, pierwsze sprzedaże dóbr (za zaległość 
raty Il, 1893 r.) w ubiegłym tygodniu już 
ukończone zostały, Z ogólnej ilości 206 dóbr; 
którym zapisano ostrzeżenia sprzedażowe, 
wystawiono na sprzedaż tylko 37, z któ- 
rych sprzedana dwa powyższe majątki, 
licytacyje zaś pozostałych, dla braku licytan- 
tów, do skutku nie doszły. Reszta dóbr 
z 206-ciu wyż wzmiankowanych, albo w zu- 
pelności opłaciła zaległ (takich było 
136), albo zwolniona została z pod sprze- 
daży przy pozostawieniu na zaległości je- 
dnej raty (takich było 31). 

— S.p Karol Ordęga, syn Jana i Ka- 
|roliny z baronów Danglów, włąścicieli Že- 
|lechowa, zmarł d. 19 bieżącego miesiąca 
w Warszawie, po dłngiej i ciężkiej chorobie 
w 73-im roku Zmarły przed laty kil- 
kudziesięcioma nabył, wraz z Piotrem Stein 
kelerem i innymi, słynne zę swych warszta- 
tów przemysłowych dobra Żarki w gub. pio- 
trkowskiej, a następnie rozliczywszy się ze 
wspólnikami, długi czas sam w nich gospo- 
darował i dopiero przed paru laty odstąpił 
je synowcowi swemu, p. Janowi Ordędze 
Żelechowa. 

— Towarzystwo pomocy naukowej, 
W Kaliszu, pod przewodnietwem prezesa dy- 
rekcyi „szczegółowej Tow. Kred, ziemskiego, 
p. Zygmunta Wyganowskiego, odbyło się 
zgromadzenie, na którem postanowiono za- 
аб Towarzystwo pomocy naukowej d 
niów kaliskiego gimnazyjnm męskiego, 
ńskiego, oraz szkoły realnej. Składka ro- 
czna ma czynić тз, 4, jednorazowa 50 rs. Za- 
rząd składać się będzie z sześciu członków 
z wyboru i z trzech urzędowych reprezen- 
tantów szkól. Prośbę o zatwierdzenie usta- 
wy podpisali, jako założyciele: 14 obywa- 
teli ziemskich, 4 lekarzy, 3 adwokatów, 
10 urzędników i inżynierów, 1 nauczyciel 
i3 obywateli miejskich. 


| 
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— Z айп. Sąd okręgowy piotrkowski 
w Będzinie d. 13-ут marea rozpoznawał 
sprawę karną, wytoczoną lekarzowi Hipoli- 
towi Przanowskiemn, ж. powództwa władzy 
administracyjnej, o nadużycia przy spełnia- 
niu tymczasowo powierzonych czynności 
służbowych. W lipeu 1894-go r. lekarz wol- 
nopraktykujący, Hipolit Przanowski, prze- 
znaczony został do składu komisyi sanitar- 
nej, czynnej w Będzinie, podczas grasującej 
tam cholery, Po przybyciu na miejsce 
w charakterze pomocnika naczelnika od- 
działu sanitarnego, zaczął swoją działalność 
od pobierania wynagrodzeń pieniężnych 
za uwalnianie osób interesowanych od wy- 
konywania rozporządzeń  wzmiankowanej 
komisy i, z tego powodu, popełnił szereg na- 
dużyć, za które sąd, po zbadaniu powoła- 
nych do sprawy 33-cb świadków, skazał 
P., w wieku lat 33, na osiedlenie w guber- 
nii tomskiej lub tobolskiej, z pozbawieniem 
szezególnych praw i przywilejów. 

— Dziwny handel miał miejsce pod To- 
maszówem-rawskim. Pachciurz, nie bardzo 
dobrą cieszący się reputacyją, sprzedał ko- 
legom-złodziejom żonę swą, w odmiennym 
będącą stanie, za 800 rs. Pomiędzy tymi osta- 
tnimi istnieje przesąd, iż Żyły, wyprute 
z ciężarnej kobiety, czynią ich niewidzial- 
nymi, Tranzakcyja odbyła się wobec czte- 
roletniej dziewczynki, która, po powrocie 
matki, opowiedziała jej rzecz całą, a kiedy 
pachciarka wierzyć nie chciała, dziecko po- 
kazało ukryte w sienniku 800 rs, Kobieta 
pobiegła po radę do dziedzica, który jej ra- 
dził udawać nieświadomość i jaknajspokoj- 
niej spać się położyć, pozostawiając jemu 
resztę. Około g. 12 zjawiło się kilku łotrów, 
chcące zabrać ofiarę; przyczajona tymczasem 
koło domu gromada, złoczyńców skro- 
powala i oddała wraz z pachciarzem w rę- 
ce sprawiedliwości. 

— W Zawierciu pozostają pod ciągłem 
wrażeniem strachu, który sprawiała banda 
łotrów, grasująca od stycznia po Zawierciu 
i okolicy, kradnąc i rabując. Bandzie tej 
przewodził wypuszczony z więzienia, znany 
dawno herszt Janek Krwawnicki, który 
w towarzystwie brata i kilku innych go- 
dnych siebie kompanów, tak się rozzuchwa: 
lił, że ostatnio, w biały dzień, gdy robo- 
tnicy spieszyli do fabryk, napadł niejakiego 
Golębiowskiego, do którego zdawna: pałał 
nienawiścią, ranił go nożem i strzelił doń 
cztery razy z rewolweru. Dokonawszy tego 
aktu zemsty, zbiegł wraz z sześciu towarzy- 
szami: policyja jednak wszystkich w polu 


dopędziła i po zażartej z ich stronyobronie, | A. 


Opryszków osadzono w areszcie ро, 


rezultatów. Na miejsen kopalni ma być po- 
dobno założona cegielnia parowa. —Mówią, 
że urząd gminy Kromołów będzie wkrótce 
przeniesiony do Zawiercia. 

— Ruch zbożowy—jak piszą 2 Sosno- 


wca— jest bardzo mały i z każdym dniem) 


słabnie, ceny też są bardzo nizkie i przewi- 
dują mawet ich spadek; ziemianie więc po- 
winni koniecznie szukać innych źródeł do- 
chodów. Jedną z korzystniejszych jest hodo- 
wla drobiu i trzody chlewnej, której zbyt 
jest zapewniony; np. w przeszłym roku przez 
jedną tylko komorę sosnowieką przewiezio- 
no za granicę 241 wagonów gęsi, każd; 
po 1,000 sztuk, za które handlarze po wsiaci 
płacili 75 kop. do I rub. za sztukę; trzody 
та: 
a że za sztukę placono średnio ро 50 rs, 
to znaczy, że Niemcy zapłacili 2,630,650 r. 
— Trakt z Częstochowy do Herbów 
trudny jest obecnie do przebycia; zamiecie 
śnieżne potworzyły doly i góry., Przerwano 


chlewnej wywieziono w r. z. 25,618, | 


transportowanie droższych towarów, gdyż 
wozy wywracają się i towar bywa uszko- 
dzony. Wogóle szosa do Herbów jest bar- 
dzo żle utrzymywana; tymczasem stanowi 
опа jedyną arteryję komunikacyjną pomię- 
dzy Częstochową i okolicą, a komorą pier- 
wszego rzędu, jaką są Herby. 

— Ddczyty. W resursie częstochowskiej, 
co poniedzialek odbywają się prelekcyje 
dla członków; chwalebna ta rozrywka znaj- 
duje liczne koło amatorów, Tym sposobem 
nicyjatorzy usiłują odwieść stałych gości 
resursy od zakorzenionego tutaj „wintowa- 
nia“ i gorszego jeszcze „mauszlowania*. 

— Р. Władysław Zawada, występuje 
do władz odnośnych z ofertą wysadzenia 
szosy z Częstochowy do Herbów. drzewami, 
które z czasem utworzyłyby cienistą aleję. 
W propozycyi swej p. Z, podaje bardzo przy- 
stępne waran Szosa ma 17 wiorst alu- 
gości. 


— Częstochowa myśli o założeniu Towa- 
warzystwa dobroczynności, które. znalazło- 
by tam szerokie pole dzialalności; za wzór 
mogłaby posłużyć ustawa takiegoż towa- 
rzystwa w Piotrkowie luh Łodzi. 

— Elektryczność w Sosnowcu. Z inicy- 
jatywy p. Mauwego, głównego dyrektora 
towarzystwa kopalń węgla hr. Renarda, cà- 
łe NAW a „Sosnowca, wraz z przyległo- 
ściami Sielce, Środula, Pogoń i Ostra Górka 
ma być wkrótce oświetlone elektryczno- 
ścią. Deklaracyje podpisało przeszło 40 prze- 
mysłoweów i kupców tamtejszych, 

— Stowarzyszenie spożywcze „Nadzie- 
ja“, w Dąbrowie Górniczej, liczyło wedle bi- 
lansu za r. 1894 z końcem roku 806 człon- 
ków z kapitałem obrotowym rub. 73,154 
kop. 77, 2 którego otrzymano czystego zy- 
sku 8,400 rub. jako dywidenda w stosunku 
12%. Stowarzyszeni w ciągu roku nabyli 
towaru za 166,000 rub; ogólny zaś targ do- 
sięgnął cyfry 386,038 rub. Od cyfry zaku- 
pionej przez stowarzyszonych, a wynoszącej | 
166,000 ruh, udzielono rabatu w stosunku 
59, во czyni 8,300 rub. (sprawozdanie wy- | 
kazuje 8,400 rub—Przyp. Red.) Kapitał za- | 
kładowy towarzystwa wynosi rub. 12,639 
kop. 69. 

— lInformacyja. Dla wiadomości osób 
| interesowanych, starszy inspektor fabryczny 
Setnicki, ogłasza, że inspektor fabryczny 
Fedórow, zamieszkały w Łodzi, zawiaduje 
powiatami: łódzkim i łaskim; powiaty: 
piotrkowski, — noworadomski, brzeziński 
1 rawski, należą do inspektora fabrycznego 
J, Popowa, czasowo zamieszkałego 
|w Łodzi. Do inspektora fabrycznego Gorbu- 
jnowa, zamieszkałego w Częstochowie, na- 
| ležą pow. częstochowski i będziński. 

— W Banku Państwa zdyskontowano 
3,100,000 rub, w banku wołsko-kamskim 
80,000, a w syberyjskim 800,000 rub. 
Wszystkiemi towarami handlowano pomyśl- 
nie, Zboża syberyjskiego kupiono 2 mil. 
| pudów. 

— Letni rozkład jazdy kolei fabryczno- 
„łódzkiej został już zatwierdzony w Peters- 
|burgu dla wprowadzenia go zd. 13 kwie- 
tnia, ò czem dyrekcyja kolei została urzę- 
downie zawiadomioną. 

| = Podwyż Dowiadujemy się, że ty- 
| lokrotne kołatania urzędników dr. żel, tabr.- 
łódz. o podwyżkę pensyj, z powodu dro- 
żyzny, odbiły się nareszcie szezęśliwem 
echem w murach zarządu. Podwyżkę, rozu- 
mie się niewielką, przyznano. 

|, — Fałszerstwo. W Łodzi natrafiono po- 
dobno na ślad fałszowania banknotów stu- 
rublowych; winnych zbrodni schwytano. 

— Zbrodniarz niebezpieczny, niejaki Ka- 
zimierz Bogusławski, zbiegły z rot aresz- 
tanekich, został w tych dniach schwytany 
w okolieach Sosnowca, przez agentów po- 
licyi łódzkiej. 

— Obłąkana Maryjanna Klein zgineła 


go, we wsi Stoków, gm. Nowosolna, pod 
Łodzią. Wiadomość o niej należy przesłać 
do wójta gm. Nowosolna. 

— Zaprzeczenie. Informacyja jednego 
z tygodników, jakoby Sosnowickie Towa- 
rzystwo kopalń węgla zakupiło „Renard“, 
jest bezpodstawną. Towarzystwo Sosnowie- 
kie nie zakupiło ani jednego udziału. 

— Zakaz wywozu trzody, Zgodnie z roz- 
porządzeniem pruskiego ministeryjum rol- 
nietwa, począwszy od 9 b. m. zakazany 
został wywóz trzody chlewnej na stacyję 


— Dyfteryt w okolicy. We wsi Jarosty 
gminie Szydłów, pojawił się dyfteryt, na któ- 
ту zachorowało 8 osób, а z nich umarło 5, 
Dla niesienia pomocy lekarskiej posłany zo- 
stał doktor powiatu piotrkowskiego. 

— Oddział Banku państwa w Łodzi 
zdyskontował weksli w r. 1894 za sumę 
гз, 25 milijonów. Ozystego zysku osiągnął 
oddział rs. 300,000. 

— Wywłaszczenie. „Praw. wiest.“ ogło- 
sił Rozkaz Najwyższy do ministra dróg 
i komnunikacyj, dotyczący wywłaszczenia 
5697 sażeni gruntu na rzecz dr. żel. fabr.- 
łódz., w celu rozszerzenia stacyi towarowej. 
Nowa posada sędziego pokoju w Ło- 
dzi utworzoną została; donoszą о tem z Peter- 
sburga według zamieszezonego już w „Zbio- 
rze praw,“ ogłoszenia, * 


Nowe spółki handlowe 
w obrębie gub. piotrkowskiej. 
22 grudnia 1894 r. Stanisław Święcki i Józef Staw- 
ski, zawiązali spółkę z kapitałem 87000rubli, pod 
firmą „St, Bwięcki”, celom prowadzenia drukarni, 
litografii 1 introligatorni, oraz sprzedaży matery- 
Jnłów piśmiennych w m. Kielcach i w Dąbrowie 
górniczej, —16 lutego 1895 r. Henryk-Wilhelm Hej- 
der i Władysław-Frydoryk Pacer zawiązali spółkę 
z kapitałem 1500 rubli рой firmą „Н. W. Hajdor 
młod. i W. F. Pacor"—celem prowadzenia w m. 
Łodzi fabrykacyi pończoch i wogóle wyrobów 
drutowych. 


— Do kasy Towarzystwa Do- 
broczynności od 15 lutego r. b. złożyli 
Јако członkowie rzeczywiści: Po тв. 8 za pierwsze 
półrocze 1894 r. p. Bzezepański Teodozy, za dru» 
gie półrocze tegoż roku: ks. Sałaciński, pp. Be 
duski Alekáy i Gedrowski Bronisław. Ро rs, 6 za ca- 
ły rok 1804 рр. Laguna Włodysław, Otto Włady- 
sław, ks. Grochowski, Łapiński Wacław, Kozłow- 
ski Ignacy, Samborski Mieczysław, Dobrzelewski 
Tadeusz, Olszewski Błażej, Bronikowski Karol, 
Chrzanowski Stanisław; za tenże rok p. Psurska 
Klementyna 40 rs—Ża pierwsze „półrocze 1806 r. 
po rs. 8 рр: Cholewicki Jan, Krzywicka. Felicyja, 
Majcherski, Oedrowski Bronisław, Jaruuszkiewicz 
Antoni, Rajkowski Jan, Gogolewski Rocli—Za oxty 
rok 1895 ро тз. pp. Olszewski Błażej i Bogusław- 
ski Andrzej, Na Dom Pracy złożyli: p. Czyński Ale 
ksander od różnych osób rs, 4 k, 76 i p. Olszewski 
Błażej rs. 6. Na Tania Kuchnię złożyła p. Psurska 
Klementyna rs. 20, 

Na węgiel dla biednych złożyli: p. Zaleski Włady: 
sław тв, 27 i chór amatorski rs. б. 

„Jednorazowe ofiary złożyli: р. Łuczycka Stefanija 
тв. 10 i po rs. jeden: panie Węglewska i Krzywieka 
Emilja, pp. Bronisławski, Ferster, Skrzyński 1 Ba- 
bicka Stefanija. 

Skarbnik Towarzystwa ks, Zagrzejawski. 


— Kronika wypadków w 
bernii piotrkowskiej. W drugiej 
połowie stycznia r. b. było pożarów 7—W tej li- 
czbie: z podpalenia 3; nieostrożności 2; z przyczyn 
niewiadomych 2. Straty wyniosły 2700 rs—Wy- 
padków uagłej śmierci było 6; znaleziono tru- 
pów 3; poranień Ъуїо 8; dziociobójstw 1; zabójstw 
1; kradzieży 5. 


© 
Przypominając szanownym prenti 


ratorom naszym, że czas już składać 
przedpłatę na kwartał drugi, pro- 
ішу jednocześnie o uregulowanie ra- 


Wiadomosci bieżące. 


= „Biesiada Literacka“ z racyi wydania tysię- 
$znego numeru swego pisma otrzymała od Ojca 
Б-до Leona XIII Błogosławieństwo Apostolskie. 
Pismó to istotnie na jeden krok nie zeszło nigdy 
przez ciag kilkonastoletniego swego istnienia Z 
drogi stałych swych zasad, 


|w tych dniach, bez śladu, z mieszkania swe- 


Ot 


N 12 F РИТМЕ Ń 5 


ROZMAITOŚCI. Licytacyje w obrębie gubernii. — 20 marca (10 kwietnia) w sądzie кишп 


w m. Zgierzu пй sprzedaż nieruchomości, poło; 
nej w temże mieście, pozostałej po $. p. Antonim 


cm — W dniu 16 (27) marca we wsi Ręczno na 


Ал), Kdusiku, od sumy 500 ra. 
, , i ‚ by- 27 
Nowy specyfik. W tych  ozasich ш {ү д, ой йшшу ais р, domowych, by-| — 37'marca (8 kwietnia) w sadzie zjazdowym 


przywieziono z Monachium do Wiednia nowy spe-| __ әд marca (9 kwietnia) w magistracie m, Ło- | ™ Częstochowie na sprzedaż nieruchomości: 


бук przeciw błonicy. Jest nim Papaina, soptyczny | qzi na dzierżawę do 1 (13) września 1897 r. po-| 1) W Фи [нб pia Ж 280, ой шү зоте 


ferment wydobywany z mlecznego soku rośliny |lowania na gruntach ар kasy miejskiej ро- 

„Раоа Papaya. Podobny w Момаћіши wypróbo: | Azido) ЛИ МЫ aus | a AT), an 800 

Wano nowy бтойек w300 wypadkach skutecznie. | — g7 marca (8 kwietnia) w magistracie m. Piotr-| —— a 
oła lecznicze 


wod, zainteresowane | kowa na restauracyją odwachu w m. Piotrkowie, ZARZĄD DOMU PRACY 


m od sumy 216 rs. 84 kop. in minus. 
обонун — 21 marca (2 kwietnia) na rynku w m, Pio- w Piotrkowie. 
Leczenie obłąkanych. Profesor | trkowie na sprzedaż krów i jałowizny. ч 

psychiatryj Wagner z Wiednia, wpadł na pomysł | — 10 (22) kwietnia w urzędzie ptu brzozińskie- | ÓV sutorenach taniej kuchni przy ulicy „Petersbur- 
leczenia obłąkania za pomocą zastrzykiwania przy- | go па 3-ch letnią dzierżawę oświetlenia 108 latari 3197) przyjmuje do reparacyi starą bieliznę, odzież, 
gotowanej odpowiednio surowicy {уш Sharga | w m. Tomaszowie, od 4,05 kop. za jedną latarnię | МОЇ, do szycia nowe worki, pierze do 
u których powód choroby leży w niedokrwiś шп jednej nocy, czyli od 1280 тз. 90 kop. |А a. Tamże można za- 
w zaniku organizmu. Inj „ po przejściu дога- z ników do mycia podłóg, 
елкі, wywołują apetyt, następuje szybkie odżywia-| — W dniu 29 marca (10 kwiet.) w sądzie okrę- | Abania drzewa i innych posług, a także nabywać po 
ше каш н Кор Шы cenach nizkich miotły, słomianki 1 wiązki drew 
Wyniki, jak donoszą z Wiednia, są podobno bardzo |1) w m. Tomaszowie pod Nr. 126, od sumy 200 rs, | "4 Podpałk (0—5) 

dobre, ale ogłoszenie nowej metody nie nastąpi |2) w osadzie Strykowie w pow, brzezińskim рой 


prędzej, ай skuteczność jej zostanie stwierdzona; |) 66/160 od sumy 800 rs. бойда, śla 
lekarze jednak mogą już tam informacyj. | — 27 marca (8 kwietnia) w sądzie вину, ҖЕ Poleca sie ZAZNA zędny 
w Konstantynowie na sprzedaż praw do nierucho? | a tam otel Angielski 
o CZY = mości, położonej w tejże osadzie pod M 219, od | W miescie Częstochowie, w blizkości 

samy 200 rs. [dworca kolei żelaznej, 
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Ho MAGAZYN BŁAWATNY 
х Kazimierza Brokowskiego | 


h w ©arszawie Marszatkowska 125 
Н otrzymał па sezon wiosenny i letni ZEUS 


В оң“ бу ARGE | 

pi NOWOSCI ; Obuwie Wars pa 
h na suknie spacerowe i wizytowe. Nowe fa- { ; twe NAF SZAWSKIE 
}{ sony okryć, żakietów i Burki Himalaya. ( Чу, аса чы. 4 
m Próby na prowincyję wysyła się franco. ; frma „шап“ w Piotrkowie 


rj U firmą „„Juljan** w Piotrkowie, 
ulica Petersburska, dom W-ej 
2-6.9-69-69-6Э=69-69-9-63-69-63-63-6Э+69-3-65-69 М Ы 


Rowery 


Psarskiej. 


Świeży transport towarów na sezon wiosenny i letni w najmodniej. 
szych kolorach i materyjalach, nadszedł świeżo do sklepu towarów lokciowych 
M. Popowskiej w Piotrkowie. 


NIEABIANE 1 NAGRGJ 
ZONA 
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Ą 
Farby do froterowania Podłóg i Posadzek. % 
Zaprawy Śpirytusowo-Lakierowe jęz froterowanja 
i Zaprawy Terpentynowo-Woskowe.poleca: 
Patentowana Fabryka Lakierów 1 Farb olejnych 


Polecamy Szanownej Publiczności m, Piotrkowa 
powyższe nasze wyroby, które znajdują się stale na 
składzie u pp.: 

Bełchatowski Sz 
Lewkowicz J.— Rogó, 
blum M.—Zaleski Wład. 


dh A. Mi rausse, Warszawa, 


Frydrych K.— Giwarc L.— 
JT. 


05 


Rubin Salomon.—Rosen- 
Żarski J. 


BROWAR PAROWY 
Karola Machleida 


т ©arszawie 


Zawiadamia, że dla dogodności Sz. Panów Odbiorców 
co tydzień wysyłać będzie na całą liniję drogi żelaznej 
Warszawa - Sosnowiec własne specyjalne wagony piwne. 

IMĘ Wagony te przychodzić będą regularnie: 
do Piotrkowa co czwartek godz. 5'/, wieczorem, 
do Nowo-Radomska co piątek o godz. 8 rano, 
do Częstochowy co piątek о godz. 11:/, przed południem. 
(В. В. Nr. 681) (4—1) 
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!'WAŻNE!! 
dla pp Rolników i Obywateli Ziomskich 
Biuro Komisowe (Ungra) 


w Warszawie, Krak.-Przedm. № 9. 


Nr. 


е Przedmieście 


posiada do umieszczenia znaczną liczbę oficyjalistów wiejskich| 
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ARA ic je NCAA 


D. l 


Їшүш Klad Piwa z browarów ТҮЙ 


U АГ) 


Hermanowej Jung 


z Warszawy 


* 


egzystujący przy ulicy Krótkiej w domu W-go Rudow- 
skiego (dawniej Mikulskiego) i zaopatrzony w różne 
gatunki wyborowego piwa w antałkach oraz butelkach, 
po cenach umiarkowanych, przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia, oraz oferty w Hotelu Litewskim pod № 16. 
I! Stałym klijentom dostawa lodu GRATIS!! 
Nadto mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność że 


SPRZEDAŻ DETALICZNĄ 


ma butelki powierzyłew panu Jakubowi Le- 


wenfisz w starym rynku, w domu narożnym W-go | 
К Grzędzicy po cenach następujących: Q 
QI Za but. Monopol. kop. 7 || Za but. Bock. kop. 11 (> 
„  Lagrowego. „ 81 -А!е-! 
9 >  Pilzeńskiego „ 10 | „ Pole-Ale-Export „, 18 W 
O 2  Kulmbachskiego 10 || 2а. „ „ „12 [@ 
AI (0—1 
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BIURO MŁYVNO-BUDOWNICTWA. 
INŻENIER 
St. MAZ FSZCZYOCII i S-ka 
Warszawa, Szpitalna 5. 
Reprezentacyja Fabryki Maszyn i Zakładu 
hera w Brunświku. 


в. Lut 
BUDOWA MŁYNÓW od najmniejszych prostych, do najwię- 
systemu 


Wyłączna Młyno-Budownictwa 


kszych automatycznych, z zastosowaniem nowego 
odsiewania produktów, mielenia na pytlach płaskich syste- 
mem G. Luther'a, zapew h: 1) znaczną przewagę w wydaj- 
ności jakościowej i ilościowej produktów mącznych, w porównaniu Z da- 
wnym systemem odsiewania; 2) znakomit: siły, miejsca, trans- 
smisyi, pasów, smaru i rąk roboczych. at ostatnich do 
а. 1 maja 1894 т, fabryka G. Luthera urządziła 

152 młyny о 750 pytlach płaskich, 
KATALOGI ILLUSTROWANE NA ŻĄDANIE GRATIS FRANCO, 


(W. В. О. № 67) (3—3—4) 


ODLEWNIA ŻELAZA І FABRYKA MASZYW 
Braci Geisler Warszawa (Okopowa 5068) 


Specyjalny Oddział Budowy Młynów. 

Budowa nowych i przeróbka starych młynów z zastosowaniem ostatnich 
ulepszeń. Wszelkie maszyny młynarskie, Kamienie francuzkie. Transmisyje. 
Pytle płaskie (Planzychty) Pytlarki, 

Potrzebny DZIERŻAWCA MŁYNA z pewnym kapitałem. 

(P. i S-ka Мг. 615) (8—2) 


gowa 02000000099 WYNAJEM POJAZDÓW 


OPŁATRI GŁADKIE $ 
$ ао lekarsty 1 domowego użytku, $| Tzodzimierza Sapińskiego 
Н ż ul. Petersburska wprost Poczty. 


nie ustępujące w niczem zagra- 
nicznym, a tańsze w cenie, poleca 


panom aptekarzom, oraz Sz. publi- 
czności (3—1) KARETY,POWOZY, BRYKI, KONIE. 
Stanisław Kwiatkowski. (26—24) 

Piotrków, przy ele farnym. > 
60000000000000000000006 Nauczycielka, 

We wsi Uszczynie 4 wiorsty od |która skończyła ` Maryjski instytut, 
Piotrkowa,wiorsta od szosy Sulejowskiej | oprócz tego posiadająca yk polski, 
[jest do wynajęcia w pięknym ogrodzie | poszukuje lekeyj. Wiadomość w domu 

Zommera u p. Wysoekich, (3—3) 


"LETNIE MIESZKANIE 


złożone z dwóch pokoi, kuchni i śpiżarni, 
oraz jednego pokoju na górze, Dwa wej- 
|ścia z podwórza i ogrodu. Wiadomość 
na miejscu u ogrodnika. (3—1) 


WAŻNE! 


W dniu 22 marċa (3 kwietnia) r. b, 
w Sądzie Okręgowym w Piotrkowie 
| odbędzie się sprzedaż publiczna 
|w drodze działów postsyi w mie- 
|śeie Piotrkowie zwanej ,,Tomiczczy- 
lazna“, składającej się z 4-еһ domów 
frontowych, zabndowań 
wi td. 


Nakładem księgarni 


J. Guranowskiego 


natorska 32, 


wyszły 2 powieści Michała Wołowskie- 
go 1) „Błazen i Artysta”, 2) Koniec Wieku“, 
Nadto, nakładem tejże księgarni wyszły 
„Garść Monologów* i „Ostatni Grosz“ ko- 
medyja, przez tegoż autora. (3—3) 


Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 


w Warszawie, 


| mieszkalnych 


5. 


Zgoda N 


| Dadzonki Olszowa 


różnego wieku do sprzed 
|góły listownie i na miejscu. 


nia.— Szcze 
(3—2) 


w Warszawie 


przy ш. Moskiewskiej 


Jest do sprzedania 


DOM PARTEROWY, 

składający się z 7 pokoi na dole i 2 
па górze. Terytoryjnm z obszernym 
placem na dom frontowy, posiada za- 


W Piotrkowie 


budowania gospodarskie 
Wiadomość u właścicielki M. Śla- 
bowskiej. (8—9) 


jw Rokszycach jest do sprzedania 


Рага Koni 


| rosłych, powozowych; klacz lat 4 
|i ogier lat 3. (2—2) 


W Hoteln Polskim w Piotrkowie 


| otwartą została 


ШИША 


prowadzona pod kierunkiem właści- 
ciela, którą poleca się łaskawym wzglę- 
dom Sz, Publiczności. 


3 Henryk Szlesiński. 


DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYGH 
SŁODOWY EKSTRAKT 1 KARMELKI 
„LELIWA“ 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. (18—12) 


FABRYKA 
ulica 


*yokUEMOpEJSEU 1 
цоќивіцелрой 215 zpaząg 


Do. dzisiejszego numeru do- 
łącza się arkusz 47 powieści p. t. 
„nZzENIET A", 


ad z francuzkieg 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzań 


ki. 


Печатано въ Петроковекой Губсрнекой Tunorpagiu. 
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— Cóż to za zacne serce i dzielna głowa! — zau- 
ważył Maurycy, po odejściu młodzieńca. —Nie wiecie 
panowie, jak się on nazywa?... 

— Jakto! czyż go pan nie znasz— zapytał ze zdzi- 
wieniem amerykanin? 

— Nie. 

— Żartujesz pan! 

— Słowo panom daję, że nie wiem jego nazwiska. 
Spotykałem go często i wydał mi się bardzo sympaty- 
czny, ale nie przyszło mi dotąd na myśl zapytać, jak 
się nazywa. 

— Ależ to książę Orleański'—zawołał ameryka- 
nin.—Jest ich tu trzech: on, brat jego i wuj. Ten, który 
odszedł w tej chwili—to hrabia Paryża. 

— Ależ on robi wrażenie czystej krwi demokraty. 

— Bo też jest nim w istocie; dziwny to chłopak, 
nie posiada ani jednej wady właściwej książętom, a nie 
będąc ultra demokratą, ustrzegł się i od błędów właści- 
wych tej partyi; jest to dla mnie ideał obywatela kraju. 

— Dziwny zbieg okoliczności!zauważył Maurycy. 

W tej chwili nadbiegł Paweł. Wzruszony ogro- 
mnie, zmieniony i blady, niósł w ręku listy jakieś. 

— Co się stało? —zawołał Maurycy, spostrzegłszy 
zmieszanie brata. 

— Solange porwana przez Kamilę! — zawołał 
Paweł—i obiedwie zniknęły gdzieś bez wieści! 

— (0 ty mówisz! Zkądże te wiadomości? 

— Donosi mi o tem miss Ellen. Patrz, czytaj, bo 
są tam i dla ciebie serdeczne wyrazy. 

+ Maurycy przebiegł oczyma pismo ukochanej, 
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үш. 


U bram Richmondu. 


Podróż to była długa i męcząca. Nietylko So- 
lange, ale nawet i Kamila upadały ze znużenia. Jedną 
z nich w dodatku męczyła straszna trwoga przed Her- 
bertem, drugą upór Solange, która literalnie na jeden 
krok nie opuszczała matki. 

Skoro zbliżono się do South Fork, miasteczka za- 
jętego przez niewielki garnizon wojsk sfederowanych, 
Herbert ze zwykłem sobie zuchwalstwem kazał się 
zaanonsować dowodzącemu jenerałowi jako b. oficer, 
wychowaniec West Pontu, dążący do Waszyngtonu 
w celu ofiarowania usług swych federatom; został też 
przyjęty z otwartemi rękoma. Kobiety wypoczęły tu parę 
dni w gościnnym domu jenerała, a on skorzystał z tego 
czasu, by zbadać stan miasta, i skoro po odpoczynku 
wyruszył, podążył coprędzej do New-Market i sprzedał 
drogo konfenderatom pozbierane wśród załogi fede- 
ratów szczegóły. Następstwem tej podłej zdrady 
była walka bratobójcza pod South-Fork, która« 
osłabiła i tak szarpane ze wszech stron siły federatów. 

U bram tymczasem Richmondu zebrały się od- 
działy tych ostatnich, oczekując chwili sposobnej do od- 
niesienia stanowczego zwycięztwa. Рога deszczów 
i upałów nadeszła właśnie, a żołnierze źle odżywiani, 
setkami całemi zapadali na gorączkę tyfusową i żół- 


tą febrę. 
Zemsta. 47 
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Wśród tych, którzy nieśli najenergiczniejszą po- 
moc, tak w utrzymaniu subordynacyi w szeregach, jak 
i w pielęgnowaniu chorych, odznaczali się obaj Farjal- 
lowie, oraz kilku jeszcze oficerów francuzkich, z który- 
mi dwaj bracia spotykali się często w szpitalach i ko- 
szarach. Pewnego dnia Maurycy odebrał tu list hra- 
biego d'Argćres. Był on dla niego ciężkim ciosem; 
ukochany jego falanster chylił się ku upadkowi; szezę- 
ście robotników, dla których poświęcił znaczną część 
majątku, miało się obrócić w niwecz. Dobre zasady, 
które w nich wszczepił poszły w zapomnienie i praca 
całego życia wydała mu się zmarnowaną. О to wszy- 
stko obwiniał siebie. Wydawało mu się teraz, że popeł- 
nil zbrodnię, opuszczając tych, co pod jego opieką byli 
tacy szczęśliwi. 


Przysiadł przy rozpalonem wśród obozu ognisku 
i zasępiony wpatrzył się w płomienie. W tej chwili na- 
deszło trzech oficerów, na których już niejednokrotnie 
zwrócił uwagę; nie znając ich nazwisk, wiedział że są oni 
energiczni, odważni i pełni poświęceń, żyli ze sobą 
w ścisłej przyjaźni i mieli nawet wspólne jakieś podo- 
bieństwo, zdradzające, że muszą być jeśli nie hraćmi, 
„to przynajmniej krewnymi. Do najmłodszego z nich szeze- 
gólwiej Maurycy czuł żywą sympatyję. Wokoło ogniska 
robiło się eoraz ludniej, noc była wilgotna i oficerowie, 
po każdym obchodzie, przychodzili się ogrzać przy 
ogniu. 


= itanie Farjall! — zawołał jeđen z nich — 
jesteś pan jakiś smutny, елу spotkało pana jakie nie- 


szczęście? 
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ale uczciwy, który też będzie zbawieniem ojczyzny na- 
szej! Inicyjatywa prywatna niewiele tu zrobić może, 
oczekuje ona rządu, któryby potrafił ku jej pożytkowi 
zużytkować wszystkie bez wyjątku żywotne siły na- 
rodu, obudzić w niższych klasach samowiedzę i łą- 
czność wszystkich partyj. Szlachetne usiłowania w ro- 
dzaju tych, które pan podjąłeś, panie Farjall, przygo- 
tują grunt; rząd dopiero może odpowiedni na nim zro- 
bić posiew i zebrać cenne dla kraju plony. 

Wszyscy słuchali uważnie słów młodego oficera, 
dziwiąc się przedwczesnej dojrzałości jego umysłu. 

— Dziękuję panu — rzekł Maurycy, wyciągając 
rękę do młodzieńca, —dałeś mi pan niejedną dobrą radę, 
z której nie omieszkam skorzystać. Jesteś pan prawdzi- 
wym demokratą i dzielnym obywatelem kraju. 

Nieznaczny uśmiech osiadł na ustach młodego 
oficera. 

— Mamy wspólne ideały, panie Farjall, —szezęście 
i niepodległość klas pracujących. Uczucie to zbliżyło 
nas do siebie i mam nadzieję, że nieraz jeszcze poga- 
wędzimy ze sobą 'w tej kwestyi, której też oddaję się 
z prawdziwem zamiłowaniem. 

— Czy masz pan zamiar wstąpić na drogę dyplo- 
matyczną. 

Zagadkowy uśmiech przemknął znów po ustach 
młodzieńca. 

— Tak, panie, przeznaczeniem mojem jest istotnie 
poświęcić się polityce. 

Uścisnął rękę Farjalla, skłonił się obecnym 
i odszedł: 


